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D Z I E H  W P O L I T Y C E
CZY JóZEFKOWIC-Z U STĄPI? j^ iem ca  i Wola Różne wiecku. złożyli 
W kolach pracowniczych Warsza- protest przeciwko przebiegowi w yóo- 

\vy obiega pogłoska, że w związku rów w ich obwodzie,
"wyborami do Sejmu na stanowisku' t SZPiLKI”  I OZON

O d trzech  ty g o d n i nie w y c h o d z i '}  
c za so p ism o  „ S z p i lk i” z p ow od u  tru d ­
n ości m a ter ia ln y ch . O becn ie  w y d a w ­
n ic tw o  to  z o s ta ło  w zn ow ion e . P ik an ­
terii d o d a je  te j S p ra w ie  fa k t , że  w  o - 
k resie , k ie d y  p ism o  się nie u k a z y w a ­
ło , je g o  red a k tor  p . E r y k  L i piński za ­
ję ty  b y ł p rz y  o p ra co w y w a n iu  g r a fic z ­
n y m  a f is z ó w  w y b o r c z y c h  O Z N . 
F R O N T  M Ł O D Z IE Ż Y  L E W IC O W E J  

P o d  W a r s z a w ą  o d b y ł  się  osta tn io  
4 -J n io w y  k u rs  d la  d z ia ła cz y  p rz o d o w ­
n ików , z o rg a n izo w a n y  p rz e z  Z w ią zek  
P o lsk ie j M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j 
R . P . P r o g r a m  k u rsu  p ró c z  a k tu a l­
n y ch  z a g a d n ień  o r g a n iz a c y jn y c h  i p o ­
lity cz n y ch , za w iera ł om ów ien ie  c a ło ­
kszta łtu  p ro b le m ó w  id eow y ch .

W  k u rs ie  ty m  w z ię li udzia ł ok . 60 
osób . R ep re z e n to w a n e  b y ły  g r a p y : 
Z P M D , L e g io n  M ło d y ch  O M Ń , K a ­
d ra  M łod y ch . S iew  i t .  p . N a j c iek a w ie j 
p rz e d s ta w ia ją  się  n a zw isk a  p re leg en ­
tó w , z n a jd u je m y  b o w ie m  w ś r ó d  n ich  
p. red . T a d e u sz a  K atU bn ch a , k a n d y ­
d a ta  p osi lsk ie g o  z  ram  e n ia  O Z N , d a  
le j S t. G iera ta  —  p rez« sa S iew u , red. 
S ro ck ie g o  (z n a n e g o  d z ia ła cz a  N a p ra ­
w y ) ,  in ż . Z a g ó r s k ie g o , red . S tebel- 
sk ie g o  W o jc ie c h o w s k ie g o  i in. .

z
piezesa Centralnej Komisji Porożu 
miewawczej Związków Pracowniczych 
ma dojść do przesili nia.

Jak wiadomo, prezes GKP, b. Jo- 
zefkowicz, który kandydował w W ar­
szawie (wprawdzie me cficjalme z 
ramienia CK.P) nie uzyskał niandatu.

ZA BOJKOT WYBORÓW
Sąd grodzki v  Skale, pow. Ol­

kusz, skazał w dniu 4 bm. prezes,* ko­
ła Stronnictwa Ludowego w Bobie, p. 
St. Pęgla, na 6 tygodni aresztu za na­
woływanie do bojkotu wyborów.

STOPNICA. 12 . 11. Sąd grodzki w 
Stopnicy skazał J. Liszaja z Dzcsta- 
wic na 3 pół miesiąca aresztu z za- 
w iesrenie.a za naw7 oływar ie do bojKo • 
tu wyborów. Sąd1 grodzki w Szydłów 
cu skazał J. Stachowicza z Januszo­
wie na 6  miesięcy aresztu, Jana Stęp- 
iua na 4 miesiące aresztu :a i.nówie- 
nie uchwal kongresu Stronnictwa Lu 
dowego, dotyczących stanowiska 
Stronnictwa do wyborów.

PROTEST PRZECIWKO 
WYBOROM

W yborcy obwodu w  borczogo w 
powiecie jarosławskim, d.o którego 
należały gromady Rudołowice, Roź-

Zudzl trinmfufq po wyporach
głosząc swój wielki sukces

i K l ę s k ę  a n t y s e m i t ó w
Ż a r g o n o w a  p r a s a  ż y d o w s k a  z a ­

c h ł y s t u j e  s i ę  z z a c h w y t u  n a d  je d  
n o m y ś ln o ś c ią  ż y d o w s k ic h  w y b o r ­
c ó w ,  o g ła s z a  t r iu m f  z  p o w o d u  
s u k c e s u  w y b o r c z e g o  ż y d ó w .  P o  
wy b o r c z e  o d g ł o s y  ż y d o w s k i e j  p ra  
s y  ż a r g o n o w e j  o d s ła n ia ją  c i e k a ­
w e  s z c z e g ó ł y  k a m p a n i i  w y b o r ­
c z e j  ż y d ó w .

k*u 2I«£brEKI 
WROL OV*IE

„ D e r o  M o m e n t "  p is z e  o  w r o ­
g a c h ,  k t ó r y  c h  ż y d z i  p o g n ę b i l i :

W  p o z o s ta ły c h  w arszaw sk ich  
o k rę g a ch , g u z ie  n ie b y ło  k a n d y d a ­
tó w  żydow aK ich . ży d z i z cala św ia 
d o tn ośc ią  szli d o  urn. U w ażali i sta 
i i i i  się, a b y  w y b im i w r o g o w ie  n a ­
si i ta c y  k tórzy  a fiszow a li się  ja - 
k o  naol w io g o w ic ,  ia k : H u p p e ,
Szu jsk i i in . p od ob n i n ie zo sta li w y ­
brani. P ra w d a , nie w iem y, jakim i 
są c i, k tó rz y  zos ta li w y b ra n i. Nie 

zn am y ich  n a sta w ien ia  p o lity c z n e ­
g o , a le  ż v d z i trzym a li się  stare j za 
s a d y : je że li o  je d n y m  w ia a o m o , 
kim je s t  a  o  dru g im  nie w ia d o m o  
lo  trzeb a  z w a lc z a ć  t e g o , k tó ry  na 
p e w n o  je s t  w rog iem

ŻYDZI SIE SZYKUJĄ
A  d a le j  p o d k r e ś l a j ą c  p e w n e

b r a k i  ż y d o w s k ie j  k a m p a n i i  w y ­
b o r c z e j  p. S t u p n ic k i  z „ D e r  M o ­
m e n t u "  z w r a c a  u w a g ę  n a  w y b o ­
r y  s a m o r z ą d o w e  :

T ru dn ie jszy  b ę a z ie  a ru g i e g z a ­
m in, tru dn ie j p rzy jd zie  t o  p iz y  dru 
g ich  w y b o ra ch  —  d o  sam orządu . 
T a m  bęu ą w a lc z y ły  z e  so b ą  nie 
o s o b y , ty lk o  partie. B ęd ziem y  m ie­
li tam  a o  czy n ien ia  z  program am i, 
p ie rw s z y  egza m in  zd a liśm y  z p o ­
w o d ze n ie m : p ew n ie  i drugi zoa m y  
nie g o r z e j .  ,

ZACHWYTY
G O T Y K I

D r . G o t l ib  w  ty m ż e  „ D e r  M o ­
m e n c i e "  p i s z e  z z a c h w y t e m  o 
w y b o r c a c h  ż y d o w s k i c h :  ~  v : r  

Ale ż y d o w sk i w y b o r c a  ■— C y d ów  
_ jk i  szary  cz łow iek . —  .z d a , w sp a ­

niale e g  :am in. u n  ju: w iedział d o ­
sk on a le , c o  tna rob ić  z d o jr z a ło ś ­
cią  p o lity c z n ą , którą m ają starcy , 
ru tyn ow an i p arlam en ta rzy śc i, dal 
sob ie  ży d  —  szary c z ło w ie k  radę 
z zadan iem , p rzed  k tóry m  stanął. 
Już n ie m ó w ią c  o  tym . że  ż y d ó w  
ski w y b o r c a  w e  L w ow ie , K rakow ie 
i C „d Z i starał się  o  t o , a ż eb y  ta m ­
te js i k a n d y d a ci m og li zn aczn ie  
p rześc ig n ą ć  sw o ich  k on k u ren tów  
liczbą  g ło só w .

BEZ V ALKCI 
■>£ JWE J

„ H a . jn t "  o m a w ia  s z e r z e j  w y n ik i  
w y b o r ó w :

Jaka idea  z w y c ię ż y ła  w i w c z o ­
ra jszy m  dniu w y b o r c z y m ?  Na to  
pytan ie nikt nie potra fi o d p o w ie ­
dzieć  z  b a rd z o  p roste j p rz y cz y n y , 
b o w ie m  w  kam panii w y b o r c z e j nie 
w id a ć  b y io  ża d n y ch  ś la d ó w  w alki 
m ięd zy  ideam i i p rog ram am i. Żresz 
tą , w s z y s c y  k a n d y d a c i są  m niej 
w iece j jed n ego  i te g o  sa in egc p o ­
k ro ju .

K ł a m s t w a  i  b z d u r y
D z i e n n i k a  L u d o w e g o 1

, ]D z ie n n ik  L u ­

li
S o c ja l i s t y c z n y  

d o w y "  p i s z e :
W szy stk ie  dziennik i p o ś w ię c a ją  

sw e w c z o r a js z e  nu m ery  r o cz n ic y  
N ie p o d le g ło ś c i. W y ją te k  s ia n o i, i 
o e n e ro w sk ie  „ A B C " .  G d y b y  tak 
te j r o cz n ic y  nie zam ieścił „D z ie n ­
nik L u d ow y  "  to ż  to  b y  „M e r k u ­
riusz”  hulał. y p ro p o s  „M e r k u ­
r iu sz "  —  w p iśm ie tym  r ó w n :eż 
brak  w zm ian ki o  św ię c ie  N iepocl 
leg ło ś '" ,. C zyżD y t o  p rzem ilczen ie  
n a stą p iło  n a  skutek u ch w a ły  osła  
w io n e g o  ta jn e g o  kom itetu  p ra s o ­
w e g o ?

T o  c o  p i s z e  „ D z i e n n i k  L u d o ­
w y "  j e s t  z w y c z a jn y m  k ła m s t w e m  
N u m e r  p ią t k o w y  p o ś w ię c i l i ś m y  
r o c z n i c y  N i e p o d l e g ł o ś c i  z  t ą  j e ­
d y n ie  r ó ż n i c ą ,  ż e  w  d n iu  u r o c z y ­
s t y m  n ie  z w r ó c i l i ś m y  o c z u  
w s t e c z ,  t y lk o  n a p r z ó d .  U c z y n i l i ś ­
m y  t a k , b o  je s t e ś m y  r u c h e m  p r z y  
s z ł o ś c i ,  d la  k t ó r e g o  r z e c z ą  o  w ie  
Ie b a r d z i e j  i s t o t n ą  j e s t  t o ,  c o  b ę ­
d z ie  w' c i ą g u  2 0  la t ,  k t ó r e  n a d  
c h o d z ą ,  n iż  t o ,  c o  b y ło  w  c ią g u  
2 0  la t ,  K tó re  m in ę ły .  O c z y w i ś c i e  
n ic  m o ż e  t e g o  z r o z u m ie ć  „ D z i e n ­

n ik  L u d o w y " ,  o r g a n  k o n s e r w a ­
t y w n y  i r e a k c y jn y ,  k t ó r y  r e p r e ­
z e n t u je  r u c h ,  p o z b a w u o n y  p r z y ­
s z ł o ś c i ,  a  w p a t r z o n y ' j e d y n i e  w 
p r z e s z ł o ś ć .

Z  „ M e r k u r i u s z e m "  n a s  n i c  n ie  
łą c z y  i w s z e lk ie  w z m ia n k i  o  j a ­
k ic h ś  u c h w a ła c h  „ t a j n e g o  k o m i­
te tu  p r a s o w e g o " ,  k t ó r e  r z e k o m o  
m a ją  w ią z a ć  „ A B C “  s ą  z w y c z a j ­
n y m  b z d u r s t w e m  .

GZY KŁESKA 
ANTYSEMl ToW?

A  d a le j  „ I ł a j n t "  r a d o ś n ie  
s t w i e r d z a :

M e je d n o  b ęd zie  ciekaw e stw ier  
d z ić : w  W a rsza w ie  p o n io s ło  k lę s ­
kę k ilku „ f ir m o w y c h "  z d ek la row a ­
n y ch  a n ty sem itów  i t o  akurat w  
ty ch  ok ręg a ch  w y b o r c z y c h , g d z ie  
ż y d o w sk ich  w y b o r c ó w  Dyła liczb a  
n iezn a czn a . C zy  t o  m a  D yć sy m p - 
t o n ?  M ożliw e, ch o c ia ż  tru d n o  w 
to  w ie rzy ć .
Ży d z i  s ię  c i e s z ą .  W y b o r y  t o  ic h  

s u k c e s ,  a  k lę s k a  a n t y s e m it ó w .  A  
p r z e c i e ż  h a s ła  b y ł y  ta k ie  a n t y ż y -  

i d o w s k ie ?

m z  *
Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „Persilffw Bydgoszczy

t r ’

P ttiT jftn ió w  s k a za n y c h
za  oszustw a na służbie

O b r o ń c y  ż y d ó w  p o s  e d z ą  ł a  k r a t ą
S ą d  o k r ę g o w y  w  C h o r z o w ie  o -  

g ł o s i ł  w y r o k  w  g ło ś n e j  s p r a w ie  
p o l i c j a n t ó w  z t e r e n u  p o w .  ś w i ę -  
t o c h ło w ic k ic -g o ,  F r a n c is z k ą  H e ­
r o k a  p r z o d o w n i k a  z  P o w i a t o w e j

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń

G  f z i e  s p r a w d z a ć
s p i s y  w y b o r c ó w

D z iś  w  g o d z i n a c h  o d  10  —  12  
i 17 —  21 m o ż n a  w  o k r ę g o w y c h  
k o m i s ja c n  w y b o r c z y c h  s p r a w d z a ć  
s p i s y  w y b o r c ó w  d o  r a d y  m i e j ­
s k ie j  s t o l i c y .  W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y

Święto katolickiej m ło d zie ży
P o ś w i e c e n i e  s z t a n d a r u  w  Ż b l k o w i e

D z iś  w  n i e d z ie l ę  d n ia  13  b . m . 
o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t e  ś w ię t o  
K a t o l i c k i e g o  S t o w a r z y s z e n ia  M ło  
d z ie ż y  M ę s k ie j  w  Ż b ik o w ie  k o ł o  
W a r s z a w y

P r o g r a m  ś w ię t a  p r z e w id u je

w y m  k o ś c i e l e .  P o  p o ś w ię c e n iu  
s z t a n d a r u  o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y ­
s t o ś ć  w b i j a n i  i p a m ią t k o w y c h  
g w o ź d z i .  M ię d z y  in n y m i  w  u r o ­
c z y s t o ś c i  t e j  w e ź m ie  u d z ia ł  p r z e d  
s t a w i c i e l  n a s z e g o  p is m a , w b i ja -

m ię d z y  in n y m i  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n  j ą c  g w ó ź d ź  z  n a p is e m  „ N a r o d o -  
J a r u  S to  w a r z y s z e n ia  p o  m s z y '  
ś w ię t e j ,  k t ó r a  o d p r a w io n a  z o s t a
i .t e  o  g o d z .  0 r a n o  w  n u e j s c o -

Wyjaśnienie M m . Skarou
w  s p r a w i e  u d z i e l a n i a  d o t a c y j

W obec stale powtarzających się 
faktów rwrai ania się bezpośrednio 
do Min. Skarbu różnych instytucyj i 
organizacyj o przyzname lub zwięk­
szenie zasiłków lub dotacyj z budże­
tu państwa na rok bieżący, wzgl. na 
rok budżetowy 1939/40 Min. Skarbu 
wyjaśnia, że metoda bezpośredniego 
przedstawianiu wniosków wydatko­
wi ych jest całkowicie bezcelowa.

Wniosk' takie nie mogą być przezj 
Min. Skarou rozpatrywane.

Wszystkie wnioski muszą przycho­
dzić d o  skarbu za pośrednictwem 
właściwych 'ministetsiw i we właści­

wym czasie, gdyż wszystkie projek­
towane w j datki muszą się mieścić w 
ramach właściwy ch kredytów i w od 
p-owiednicli rubrykach budżetowych 
danego resortu.

Używanie drogi bezpośredniego 
zwracania się do Ministerstwa Skar­
bu, w nadziei szybszego załatwieniu 
sprawy, nie tylko nie przyśpieszą, ale 
opoźnią raczej jej załatwienie, pow o­
dując ponadto przeciążenie urzędn 
ków ministerstwa zagadnieniami, któ 
rc nie mogą być przez nich rozstrzy­
gane.

w o  -  R a d y k a ln e  A B C " .

U a ż r t e j  ( e j  p l a c ó w c e  k a t o l i c ­
k i e j  ży  c z y n u  ja k  n a j o w o c n i e j ­
s z e j  p r a c y .

Restrykcje
a p r o w i z a c y j n c

w Niemczech
P is m a  g o s p o d a r c z e  p r o w a d z ą  

k a m p a n ię  p r z e c i w k o  „ p r z e ż y t y m  
n a w y k o m "  u z n a w a n ia  j e d y n i e  
z ia r n a  ja k o  r a s z y  d la  b y d ła .  D o ­
r a d z a j ą  o n e  g o s p o d a r z o m  d a w a ­
n ie  b y d łu  p a s z y  z  p ła t k ó w  k a r t o ­
f l a n y c h  i b u r a c z a n y c h ,  p o m ie ­
s z a n y c h  z  k u k u r y d z ą .  T e n  s p o s ó b  
o d ż y w ia n ia  b y d ła  d o ś w ia d c z a l ­
n ie  p r z e p r o w a d z o n y  m ia i  r z e k o ­
m o  d a w a ć  d o b r e  w y n ik i .

w  s w o im  c z a s i e  s k ła d a l i  r e k la ­
m a c jo  z  r o w o d u  n ie u r r  ie s z c z e n ia  
i c h  w  s p i s a c h  p o w in n i  s p r a w d z i ć  
c z y  o d p o w ie d n ie  p o p r a w k i  z o s t a ­
ły  d o k o n a n e .

P o n i ż e j  p o d a je m y  a d r e s y  o k r ę ­
g o w y c h  k o m is j i  wy b o r c z y c h ,  
g d z i e  m o ż n a  s p r a w d z i ć  s p is y  w y  
b o r c ó w :

O k r ę g  1 —  u l .  N a r b u t t a  22 , 
O k r ę g  2  —  u l .  F i l t r o w a  6 6 , 
O k r ę g  3  —  u l .  G r z y b o w s k a  4 9 , 
O k r ę g  4  —  u l. P o z n a ń s k a  11, 
O k r ę g  5 —  u l .  P iu s a  X I  38 , 
O k r ę g  6  —  u l .  B o l e s ła w a  P r u ­

s a  r ó g  W ie j s k i e j ,
O k r ę g  7  —  u l .  Ś w ię t o k r z y s k a

17,
O k r ę g  S —  u l K r e d y  f o w a  5, 
O k r ę g  9 —  u l .  D ł u g a  19, 
O k r ę g  10— u l .  S ie r a k o w s k a  8 . 
O k r ę g  11— u l. E l e k t o r a ln a  5 3 , 
O k r ę g  12 —  u l. L u d w ik i  1, 
O k r ę g  1 3  —  u l. W r o n i a  8 2 , 
O k r ę g  1 4  —  ul. O k o p o w a  5 9 , 
O k r ę g  15  —  A l .  W o j s k a  P o l ­

s k i e g o  2 9 ,
O k r ę g  16 —  u l. T a r g o w a  6 4 , 
O k r ę g  1 7  —  u ). P o d s k a r b iń s k a  

n r .  6 ,
O k r ę g  18 —  u l. R a d z y m iń s k a

18.

K o m e n d y  P o l i c j i  w  Ś w i ę t o c h ł o w i ­
c a c h , S t a n is ła w a  G o d u l i ,  s t . p r z o ­
d o w n ik a  z  k o m is a r ia t u  w  Ś w i ę t o ­
c h ł o w i c a c h ,  J e r z e g o  K ę d z i o r a  st. 
p o s t e r u n k o w e g o  z  Ł a g i e w n i k  i 
A n t o n ie g o  T k o c z a  st . p o s t e r u n k o ­
w e g o  z  Ś w ę t o c h ło w i c ,  k t ó r z y  w  
l i p c u  b r .  d z ia ła ją c  w s p ó ln i e ,  d o ­
p u ś c i l i  s ię  n a d u ż y ć  s łu ż b o w y c n .

H e r o k  m i a n o w ic i e  z n a ją c  ż y ­
d o w s k ą  r o d z in ę  F r e y ‘ó w ,  k t ó r z y  
o t r z y m a l i  n a k a z  o p u s z c z e n ia  g r a ­
n ic  p a ń s t w a  i m ie l i  b y ć  w y d a l e ń 7' 
d o  N ie m ie c ,  p o k i e r o w a ł  s p r a w ą  w  
te n  s p o s ó b ,  ż e  s a m  o d w i ó z ł  c a łą  
r o d z in ę  d o  g r a n i c y  c z e c h o s ł o w a c ­
k i e j ,  z a  c o  m ia ł  o t r z y m a ć  w y n a ­
g r o d z e n ie .

H e r o k  t łu m a c z y  ł s ię , ż e  d o k o n a ł  
t e g o  z  l i t o ś c i ,  g d y ż  F r e y ‘o m  g r o ­
z i ło  w  N ie m c z e c h  w ię z ie n ie ,  a  n a ­
w e t  k a r a ’ ś m ie r c i .

N a  m o c y  w y r o k u  H e r o k  o t r z y ­
m a ł  2 la t a  w ię z ie n ia ,  G o d u la  p ó ł ­
t o r a  r o k u ,  T k o c z  8  m ie s i ę c y  w i ę ­
z ie n ia ,  a K ę d z i o r  z o s t a ł  u n i e w i n ­

n io n y .  W s z y s t k im  s k a z a n y m  o d e ­
b r a n o  p r a w a  o b y w a t e l s k i e  i h o n o ­
r o w e  n a  5 lu t.

K O L C E  b e z
RÓ 2

ROD -CY
IV’ żyd ow skim  „ \ a szym

P rzeglądzie“ w spraw ozda- 
nin z defilady w  W arszaw ie  
rriędzy innym i czyta m y:

„ S ły c h a ć  o k r z y k i  i w iw a t y  nu 
c z e ś ć  n a s z v c h  r o d a k ó w  z z a  O lz y  
k r o c z ą c y c h  w  s t r o ja c h  r e g io n a l 
n y c h W

Jak nas zapewniają św iad­
k ow ie defilady w śród m asze­
rujących zaolzian nie zauw a­
żono żadnego w  chałacie.

Gdzie więc zobaczył kores- 
pondeid  „Naszego Przeglądu"  
sw ych  rodaków  pozostanie j e ­
go tajemnicą, (h ib j.

Strajk
u P a c k a r d a

N O W Y  JuR K , 12. U . 10 ty s ię cy  
r o b o tn ik ó w  fa bryk . s a m o ch o d ó w  P a - 
ik a rd a  w  D etroit p rzy stą p iło  do 
stra jku .

Kostek Biernacki
w o j e w o d ą  l w o w s k i m ?

Z kół dobrze p o in form ow a- 
n ych  d o w ia d u je m y  się, ż e  w  
dn iach  n a jb liższych  ma n astąp ić  
z m ia n a  na stanow isku  w o j e w o ­

d y  lw o w s k ie g o .  W m i e j s c e  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  w o j .  D r .  B i  ły k  a 
m a  b y ć  z a m ia n o w a n y  w o j e w o d ą  
l w o w s k i m ,  p . K o s t e k  B ie r n a c k i .

- y d  a o te k a rz przed sądem
N i e l e g a l n y  h a n d e l  n a r k o t y k a m i

( j k )  W ła d z e  s k a r b o w e  w  P u ł a ­
w a c h  o d  d r u ż s z e g o  c z a s u  b y ł y  n a  
t r o p ie  n i e l e g a ln e g o  h a n d lu  n a r k o ­
t y k a m i .  D o c h o d z e n ie  s t w ie r d z i ł o ,  
ze  h a n d le m  n a r k o t y k a m i  z a jm o ­
w a ł  r i c  Ż y d  Szoeł Lichson, w ł a ś ­
ciciel składu aptecznego.

P r z e p r o w a d z o n a  n a g le  r e w iz ja  
d a ła  n a d s p o d z i e w a n e  w y n ik i .  O -  
K a z a ło  s ię , ż e  L ic h s o n  m iał na skła 
dzie większą ilość opium, m orfi­
ny, chininy i in. narkotyków, k t ó ­
ry7 m i h a n d lo w a ]  n ie l e g a ln i e ,  c i ą g ­

n ą c  z  t e g o  o g r o m n e  z y s k i .
S p r y t n e g o  ż y d a  n a t y c h m ia s t  

a r e s z t o w a n o .  O b e c n ie  s t a n ie  on  
p r z e d  s a d e m  o k r ę g o w y m i  w  L u b l i ­
n ie  n a  s e s j i  w y ja z d o w e j  w  P u ł a ­
w a c h .

W PIOTRKOW IE KU JAW .
zaprenumerować, „A BC“ m oim  

u p . Edwarda P u s z ą ,  

u l. 3 - g o  M a ja  ( k i o s k ) .


